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15  kwietnia  zastrzelono  przed  drzwiami  swojego  mieszkania
Ołeha  Kałasznikowa,  byłego  deputowanego  Partii  Reginów.  To
kolejna śmierć ukraińskiego opozycjonisty.

Nie licząc tego zabójstwa, od stycznia do marca popełniło
samobójstwo 6 znanych polityków związanych z reżimem byłego
prezydenta  Ukrainy,  Wiktora  Janukowycza.  Minister  spraw
wewnętrznych Ukrainy Arsen Awakow oznajmił, że nie widzi w tym
żadnego schematu, a seria zagadkowych samobójstw nie łączy się
w  jedną  całość.  Ukraińska  opinia  publiczna  nie  wierzy
zapewnieniom  ministra.  Wszyscy  ci  politycy  byli  aktywnymi
przeciwnikami obecnej władzy w Kijowie.

Ukraińskie  media  opublikowały  jeszcze  w  dniu  zabójstwa
Kałasznikowa jego ostatni mail, wysłany do jednego ze swoich
przyjaciół. Kałasznikow pisze, że otrzymuje kolejne listy z
groźbami i obietnicami zabójstwa.

W  nocy,  na  miejscy  morderstwa,  napadnięto  na  siostrę
zastrzelonego  polityka,  pobito  ją  i  ograbiono.

Nie tylko Kałasznikow był adresatem nacisków, gróźb i wyzwisk.
Niedawno w sieci pojawił się list otwarty ukraińskiej posłanki
obecnego parlamentu, Eleny Bondarenko.

Posłanka w dramatycznym apelu zwraca się do ukraińskiej i
międzynarodowej społeczności o pomoc i rozpowszechnienie jej
wezwania. Bondarenko przytacza słowa Arsena Awakowa, ministra
spraw  wewnętrznych  Ukrainy,  który  powiedział  publicznie:
„Kiedy na trybunę wchodzi Elena Bondarenko, by przemawiać,
ręka sama sięga po pistolet”. Bondarenko zwraca uwagę, że
słowa te padły z ust ministra resortu siłowego, dowodzącego
policją.  Jak  podkreśla  deputowana,  tego  typu  słowa  musi
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traktować  poważnie  wobec  ostrzelania  w  zeszłym  roku  jej
samochodu oraz pobicia syna innego opozycyjnego polityka i
prokuratora rejonowego, Rusłana Olejnika. „Codziennie, pisze
Bondarenko, słyszę opowieści z ust moich kolegów o pobiciach
ich pomocników, o rewizjach w przedsiębiorstwach biznesmenów
popierających opozycję, o groźbach i zamachach na ich życie,
zdrowie i własność”. Bondarenko zwraca uwagę w swoim apelu, że
coraz częściej odnotowuje się napady na redakcje niewygodnych
mediów, których sprawcy, mimo zidentyfikowania ich na taśmach
wideo nie są pociągani do odpowiedzialności. Posłanka wzywa
społeczność  międzynarodową  do  wywarcia  nacisku  na  władze
Ukrainy  i  spowodowanie,  by  przestrzegały  demokratycznych
standardów w dziadzinie praw człowieka i wolności słowa.

Kilka  godzin  po  zabójstwie  Ołeha  Kałasznikowa  doszło  do
kolejnego  morderstwa.  Ołeś  Buzina,  znanego  ukraiński
opozycjonista, został zastrzelony z samochodu podczas porannej
przebieżki.  Otrzymał  pięć  ran  postrzałowych.  Zginął  na
miejscu.

45-letni Ołeś Buzina był znanym na Ukrainie dziennikarzem, od
stycznia  do  marca  tego  roku  redaktorem  naczelnym
wysokonakładowej  i  opiniotwórczej  gazety  „Segodnia”
(„Dzisiaj”),  autorem  siedmiu  książek,  prowadził  programy  w
trzech  programach  ukraińskiej  telewizji  i  był  autorem  29
dokumentalnych filmów. Buzina odszedł z dziennika „Segodnia”
na znak protestu przeciwko próbom cenzurowania gazety, którą
kierował. Niejednokrotnie wypowiadał się przeciwko wojnie w
Donbasie, krytycznie oceniał władze ukraińskie.

W polskich mediach pojawiły się już określenia, że Buzina był
„znany z prorosyjskich poglądów”, co można rozumieć jako próbę
usprawiedliwienia  zabicia  dziennikarza.  W  rzeczywistości
Buzina  niejednokrotnie  wypowiadał  się  za  jednością
terytorialną Ukrainy, odmawiał wyjazdu do Rosji, wypowiadał
się przeciwko ukraińskiej wojnie domowej. Prezydent Poroszenko
nakazał  jak  najszybsze  znalezienie  wykonawców  i  możliwych
zleceniodawców zabójstwa dziennikarza.



Buzinę  zastrzelono  najprawdopodobniej  z  pistoletu  TT,
strzelając  w  głowę  i  tułów.  Dziennikarz  zostawił  żonę  i
dziecko.

To  kolejne  przejawy  ostrej  walki  politycznej  na  Ukrainie,
sygnalizujące problemy, z którymi zmaga się nowa ukraińska
władza.  Niezależnie  od  oceny  poglądów  politycznych  samej
Bondarenko  i  polityków  opozycyjnych,  coraz  więcej
międzynarodowych organizacji zwraca uwagę, że Kijów ma problem
z przestrzeganiem praw demokratycznego państwa.
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